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Z polecenia wyższej W ładzy, zarządzono odnowienie 

Kościoła paraiialriego i obm urow anie  ̂ smętarza przy 
tymże, we wsi Odrzywole, w Dekanacie Skrzyńskim . 
Parafja Odrzywolska, liczy przeszło 1,800 paratjan. 
W yznaczona zaś na to odnowienie sum m a anszlagowa, 
wynosi rs. 4 ,054 k . 93.___________

N. PAN, na przedstawienie JO. X ięcia F e l d m a r s z a ł ­
k a , Głównie-Dowodzącego A rm ją Czynną, za okazaną 
w czasie epidemji roku  zeszłego, szczególną gorliw ość 
i poświęcenie się osobiste: m ianow ać raczył Kawa e- 
rem O rderu Ś te j  A nny  kl: Hej, Młodszego Ordynatora 
Szpitala W ojskowego w Lublinie, A ssessora Kollegjal- 
nego Patrykiew icza; oprócz tego otrzym ali nagrody 
N a j w y ż s z e : R adcaHonoTOrtyTichomłrow, Lekarz W ar­
szaw skiego  Oddziału A rty llerji w W arszawie; J 
natorow ie Szpitala W ojennego w 'W arszawie . t a  
S tanu Stankiew icz; Radca D w oru Oettingen; a s - 
sessorowie K olleg jaln i: Byków  i W olodyckt; Radca 
D w oru K azański Starszy Ordynator Szpitala w Łowi­
c zu • Radca K ollegjalny Jankowski O rdynator Szpita­
la  w Busku; Assessorowie K olleg jaln i: Metaniew  i 
Turbin; Radca D w oru Szyller, i przykom enderowany 
do Szpitala W o je n n e g o  ^ W a rsza w ie  Assesor Kolle-
gjalny K asprzycki. . , . , ,

Rozkazem C e s a r s k im , zostali zatwierdzeni na Urzę- 
dach w ybrani przez Szlachtę, M arszałkowie Powiatow 
G ubernji W ile ń s k ie j \ó ^ c h ^ o W x ):W ile ń s h e g o ,  Ku­
ra to r Szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS w W ilnie, Rad.^  ^ '  
norowy Pisanko, z pozostaniem Kuratorem ; Lidzkie-

m- «*■**»go, Sztabs-Kapitan Szyryn; W ilejskiego,
Grzymała-Lubański.

Rada A dm inistracyjna K rólestw a postan o w iłaco n a- 
s tę p u je : Kazimierz K arpiński, b. u c z e n  apŁekarsk 
w Szczebrzeszynie, urodzony we w si Nąwozie^uberąp
Lubelskiej, który w roku 1849 za granicę zbiegłszy, 
m iał czynny udział w działaniach Polskiej ei™oracJ 
i z tego powodu za wygnańca z kraju  uznany, ulega - 
rze konfiskaty m ajątku, bądź już zasekwestrowanego, 
bądź następnie jeszcze w ykryć się mogącego, a 
die praw ideł, Postanow ieniem  z dnia 2  (14) Kwietn a 
1835 roku wskazanych.

W arszaw ski Ober-Policmajster. —  Wedle postano­
wienia Rady A dm inistracyjnej K rólestw a z d. /*° to  
dnia 1850 r. przez pism a publiczne ogłoszonego, £ 
sprzedawaną być w inna po cenach następujących: I) 
w m agazynae^1 a )  sól kam ienna szybikową 
w beczkach, kruchach i bałw anach po k. 90 za pud; bj 
takaż sól zielona wszystkich kształtów , tudzież sól wa­
rzona pochodząca z warzelni Ciechocińskiej, po k. 80 

ieden pod; 2) przez szczegółowych szynkarzy sol- 
c ł r  a) sól kaflóenna szybikową zwana, funt jeden po

k 3 - b) sól zielona, tudzież sól warzona Ciechocińska f. 
po k 27*. Ponieważ doszło do wiedzy mojej, że n ie­
którzy" szynkarze poważają się sól sprzedawać po wyż­
szych cenach, i nie na wagę lecz na m iarę, przeto poda- 
ie"do wiadomości, że Policja W ykonawcza otrzym ała 
rozkaz ścisłego przestrzegania tych nadużyć i przedsta­
wiania w innych w tym względzie do odpowiedzial­
ności art. 878 kodexu karnego zagrożonej. -  W ar­
szawa d. 18 Lutego (2 Marca) 1853 r . —  Jenera ł M a­
jo r, G o r ł o w .  __________

W  ciągu r .z .,  zm arło w W arszawie-. w P ara fji P ra-
, 07 tn h ie t5 4 . razem 151; S sow osław nej: męzczyzn 97, K ^  K rzy-

J a n a -  mężczyzn542, kobiet 601, razem l . t M ,  
ż l :  m eżczy/n 1,835, kobiet 2,070, razem 3,905; Sgo 
A l e x a n d r a : mężczyzn 600, kobiet 458, razer9 
Śgo K a r o l a  Borom eusza : męzczyzn 464, kobiet 4 ,
razem  915; PANNY M A R JI: męzczyzn 1,185 kobiet 
1,175, razem 2,360; W olskie j: m ę ż c z y z n  245 kobiet 
236, razem 481; Pragskiey. męzczyzn 244, kobiet 
273, razem 517; Unickiej-, mężczyzn 9, kobiet ^  ra ­
zem 12- Ewangelicko-Augsburgskiej : mężczyzn 4bU, 
kobiet 354, razem 814; Ewangelicko-Reform owa­
nej: mężczyzn 44, kobiet 43, razem  87; w G m inie 
Żydow skiej: mężczyzn 2 ,280, Kobiet 1,84V raz®“  
4,121. Razem mężczyzn 8 ,005, kobiet 7,559. Ogółem 
15,564.

JW . Rz: Rad: St: Pawliszczew, Naczelny P rokurato r 
Ogólnego Zebrania W arszaw skich  Depar: Rzą: Senatu, 
w rócił do W arszaw y i  Petersburga.

JW . Jenerał-Lejtnant I w in ls z y ,  K om endant tw ier­
dzy Nowogeorgiewskiej, wyjechał do Newogeorgie- 
wska.

K ajetan Borowski, K ontro ler Kassy Jlnej, E m ery t, 
ozdobiony Znakiem  nieskazitelnej służby, w 76tym  ro ­
ku życia, wczoraj rozstał się z tym  światem . Pozostała 
po n im  Wdowa, wraz z5giem  Dzieci i W nukam i, za­
prasza Krewnych, P rzy jació ł i Znajom ych, na expor- 
tacię zw łok tegoż, ju tro  o godz: 4tej po południu, z K a­
plicy X X . Reformatów, na sm ętarz Powązkowski od­
być się mającą. ,

D nia 27 z.m ., odprowadziliśm y do miejsca wieczne­
go spoczynku, zw łoki 7m io-letniego H enryka Suliko­
wskiego, piękne rokującego nadzieje,_ którego śm ierć 
w wiośnie życia w yrw ała z objęć Rodziców.

Z tona matki niezbłagana,
Śmierć w yrw ata  ciebie,

Byś Henrysiu, Chóry PANA 
Tam powiększył w  Niebie.

Tobie, pewnie, tam wesoło 
Z braćm i —  Aniołkami,

Lecz nam tęskno — smutno w ^
Nic ma Ciebie z nami.
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Dnia 18go z. 111. w Kościele parafjalnym Witowskim  
Pcie W łocławskim, odbyło się Nabożeństwo żałobne za 
duszę ś.p. Pantaleona Mierosławskiego , zmarłego w r. 
z. na cholerę, niegdyś Dziedzica dóbr Lubraiiieckich, 
w Gubernji W arszaw skiej leżących. Spokój Jego du- 
szy. . . . .  • .

X ięgarnia Michała Friihling, przy rogu ulic Żabiej 
i Senatorskiej Nro 472, w domu Hr: St: Zamoyskiego, 
odebrała z Wilna nowe dzieło, p. n. Chrześciańska Fi­
lozof j a  życia w'porównaniu z filozof j ą  naszego wie­
ku, panteistyczną, przez Max: Jakubowicza, część Isza; 
cena prenumeracyjna na całe dzieło w 3ch częściach 
in 8vo majori, wynosi rsr. 5.

(A. n.) Podczas gdy w W arszawie  tak się świetnie 
bawiono, i my też tu w Hrubieszowskim  nie zostaliśmy 
w tyle. Najświetniej jednak zakończył karnawał,p ikn ik  
dany dla dam wMaiicach, przez młodzież tutejszą w dniu 
8ym z.m . Wszystko się przyczyniło, by uczynić ten bal 
najświetniejszym, jak kiedykolwiek okolica nasza za­
pamięta. Wielkość salonu, pyszne oświetlenie, wy­
borna muzyka wojskowa z pułku stojącego w W łodzi­
m ierzu, gustowne toalety, wreszcie uprzejmość Gospo­
darzy, uczyniło tę zabawę godną swego celu. Tańce roz­
poczęte o 8ej z wieczora, przerwane o lej najwytwor­
niejszą kolacją, pod zarządem jednego z obywateli zna­
nego gastronoma; ciągnęły się dalej z tą ochotą do lOej 
z rana, gdzie starodawny drabant zakończył tę zabawę. 
Toalety były pyszne, najwięcej jednak zwracały oko: 
różowa moire-antique z bertą gwipiurową, na głowie 
cudne róże białe; biała  z c ię ż k ie j  m a te r ji w niebieskie 
kwiaty; dwie niebieskie atłasowe ubrane koronkami, 
na głowie marabout. Z lżejszych sukien Panien, odzna­
czały s ię : biała  pou-de-soie, na niej takaż illusion 
w drobne falbanki obszyte białą wstążeczką, na głowie 
kwiaty białe; biała  tiulowa z trzema spódnicami ubra- 
nemi w kokardy z białych wstążek, takież kokardy na 
ramionach, na głowie drobne loczki i girlandka z róż 
bez liści; różowa tarlatanowa haftowana białem, róże 
na głowie; takaż niebieska, na głowie lilje białe; a któż 
nie podziwiał tych trzech gracji, trzech sióstr czyli 
trzech sukien białych  tarlatanowych, wykładanych 
w duże zęby, przy jednej kamelje pąsowe, przy drugiej 
różowe, przy trzeciej białe;  ̂tyle innych, które się przy­
czyniły do uświetnienia tej zabawy, i zachowania jej na 
długo w pamięci pięknych dam naszych. Osób było 
około 150.— B.

Szanowny Redaktorze! Płacąc ratę z pożyczonej sum­
my, a przypomniawszy sobie ż boleścią serca, wysoki 
procent, jaki do niej zaliczony został, zwróciłem uwa­
gę mego wierzyciela, któremu ratę przetrzymałem, mó­
wiąc, że brać wysokie procenta od potrzebujących pie­
niędzy, jest to postępować wbrew zasadom Religji, a 
wpadłszy w kaznodziejski zapał, przedstawiałem mu, 
ażeby przez miłość bliźniego i chęć poprawy obycza­
jów, zaniechał tego i odbijał się na tych, co bez względu 
na wszystko, m arnują lekko przychodzący im grosz, a 
nie na tych, którzy w pocie czoła pracują na niego, 
i prócz swej poczciwości, nic w zastaw dać nie mogą. 
Tak rozogniony, spojrzałem w twarz zgarniającego

pieniądze kredytora mego, i dostrzegłem lśniącą łzę 
w oku jego. Uradowany, że wymowa moja taki skutek na 
nimuczyniła, uchwyciłem go za rękę, i ścisnąłem ją  za­
woławszy : »Tak czyń, a....” lecz w tym momencie roz­
czarowany zostałem, bo mój penitent kichnąwszy naj- 
prozaiczniej, obracając się do mnie, rzecze: >iBardzo 
dobrze, ale czyliby Pan razem wszystkich rat zapłacić 
mi nie mógł? bo teraz takie ciężkie czasy.” Na tak szla­
chetną mowę, odpowiedzieć niebytem  zdolny, a ochło­
nąwszy nieco z uniesienia mego, usiadłem do stolika, 
aby napisać te kilka liter do Ciebie, szanowny Reda­
ktorze, przesyłając na ręce Twoje kop: 50, na pomno­
żenie  ̂dochodów Instytutu moralnie zaniedbanych 
dzieci, jako karę za pomyłkę, że to com wziął w unie­
sieniu mojem za skruchę, było tylko preludjum  do o- 
gromnego kichnięcia, i że mogłem choć na chwilę uwie­
rzyć w serce lichwiarza! ***

(Ar. nad.) Dziś, kiedy przemysł i kunszt, doszły do 
szczebla doskonałości, często spostrzegać się dają w p i­
smach publicznych artykuły dotyczące celniejszych rę­
kodzielników, którym publiczność oddaje zasłużone po­
chwały za ich prace, i wywiązywanie się chlubne z po­
wierzonych im obstalunków. Otóż i Lublin idąc cią­
gle w ślad za postępem, i zasilany przez m. W arszawę  
w zdatnych i usposobionych rękodzielników, posiada 
także w murach swoich wykwalifikowanych i biegłych 
majstrów w różnych zawodach. Do liczby tej należy P. 
Kruszewski, poświęcający się kunsztowi krawiectwa 
damskiego, który rozpocząwszy swą naukę w pier­
wszych pracowniach Warszawskich, i odbywszy pra­
ktykę za granicą, powrócił n i e d a w n o  z P a r y ż a  do  L u b li­
na, i tu rozwinął swój warsztat. Wychodzące z jego pra­
cowni suknie i ubiory damskie, odznaczają się wykwin­
tnym krojem, i gustownemi przyozdobieniami, stoso­
wnie do najświeższych żurnali i dawanej mu informacji. 
Rzetelność, akuratność, umiarkowana cena, należą ró­
wnież do zalet P. Kruszewskiego; dla tego odebrawszy 
na czas i z zupełnem mojem zadowoleniem poruczone 
mu ubiory damskie z najlepszym fasonem, idokładnem 
odszyciem tak, że w niczem nie ustępują najpierwszym 
warsztatom, oddaję mu niniejszem należną pochwałę, 
rekomendując go Lubelskim współmieszkankom, chcą­
cym mieć pięknie porobione stroje, oraz nabyć zwie­
rzchnie przyodzienie damskie, których gotowy zapas po­
siada.—  Antonina S., Zona Pułkownika.

Słynny obraz Professora Chozroe D uzzi, nie opuści 
już W arszawy. Stał się on bowiem własnością jednego 
z miłośników sztuki, mieszkańca miasta naszego. No­
wy zaś właściciel dozwolił wystawić go jeszeze przez 
trzy dni na widok publiczny, na dochód War: Towarzy­
stwa Dobroczynności; widzieć go więc można poczy- 
czynając od dziś do włącznie Poniedzia łku , w lokalu 
gdzie się obecnie znajduje. Tak ze względu na cel tej 
wystawy, jako też chęć oglądania tak znakomitego dzie­
ła, spodziewać się należy licznego nawiedzania go prze; 
miłośników tego co piękne.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig: Klukowskie- 
go, wyszły: Olga Polka tremblante, skomponowana na 
fortepjan i  ofiarowana W ej Oldze Aristoff, przez Leona
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Skrobeckiego; Louise Polka  tremblante, ofiarowana 
JW. Marszałkowej Ludwice Horwalt, przez tegoż; Ma­
zur z Nad N arw i ofiarowany Wej Karolinie Korsak, 
przez tegoż; Evelina  Polka-Mazurka, ofiarowana W ej 
Fwelinie Oskierko, przez tegoż; cena po k. 15.

Od pożyczonych pieniędzy w biletach bankowych 
Pruskich, przypadające ażjo w ilości rsr. 3 kop. 60, 
złożyłem w Redakcji Kurjera, z przeznaczeniem: dla 
Wdowy Julji B. pod Nrem 2701, rs. 1 kop.- 60; dla 
Wdowy T. Zach: przy ulicy Konwiktorskiej rs. 1, i 
dla Wdowy Godle: przy ulicy Solnej rs. 1. W ł:B .  — 
Złożono oraz od Wdowy M. w smutku, na intencję 
Wdowca M. i L. kop. 30, dla Kaleki na Lesznie pod 
Nrem 655.

Wczoraj, w Teatrze W ielkim, po Balecie Dwaj zło ­
dzieje, przywołana: Pani Turczynowicz.

Pod dniem 8ym z.m ., pozostało w Petersburgu  cho­
rych na cholerę 220 osób. .

We Lwowie, bawi w przejeździe swoim z tiossyi, 
P. Franciszek Sm olarz, fortepjanista znakomity. Przy­
był z Petersburga, Moskwy i W ilna.

Wczoraj jeszcze poczty nie przyszły; zamiecie śnie­
gowe są tego powodem; w otrzymanych bowiem one- 
gdaj gazetach berlińskich  spotykamy mnostwo de­
peszy telegraficznych, donoszących, że zaspy śniegu 
w Niemczech na wielu kolejach żelaznych ruch wstrzy­
mały. Z P aryża, B ruxel/i i Londynu  poczty zalegają 
od dni trzech, z Berlina  i innych stron Niemiec o dzień
jeden. .

A tjstkja. —  Nowy regulamin gminowy, wkrótce ma 
być ogłoszonym: uzupełni to organizację prowincjonal­
ną. — Z Medyolanu donoszą, że 36 najznakomitszych 
członków arystokracji Lombardzkiej, którzy dotąd od 
1848 żyli w “zupełnem odosobnieniu, udało się z wiel­
ką  galą do Hr: Giulay, b v  m u  złożyć zapewnienia swego 
przywiązania do t r o n u . -  Z Berlina  ^n o szą , ze wkrótce 
na nowo rozpoczną się konferencje c.e^ e’ , . P  •
eclno-handlowa Niemiec w ciągu miesiąca gończy  ę, 
inni przypuszczają, że narady przeciągną się ‘
— Yice-Prezydent Galicyjskiego  s ą d u  apelacyjnego I 
ktor Józef Baron E der, został mianowany P rez7? 
tern przyszłego wyższego sądu we Lwowie. (N 
Preis. Zeiteł

W iedeń Igo  Marca 1853  o 7ej rano.—  Polepszenie 
stanu zdrowia J. C. K. Mości, ta^ jednostajnie postępu­
je, że.dziś tylko jeden buletyn wydanym został.— ze  
wszystkich miast i granic kraju, donoszą o nabożeń­
stwach uroczystych, z powodu ocalenia Cesarza. 
Szczęśliwe ukończenie missji Nięcia Leiningen, pocią­
gnie za sobą ukończenie wojny z Czarnogórcamr, tutaj 
sądzą, że Omer Basza już musiał otrzymać rozkazy 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich. — Gmina 
Izraelska Krakowa, wyprawiła deputację do W iednia, 
dla złożenia swych życzeń Cesarzowi. — Utworzo­
ną  ma być w W iedniu  izba heraldyczna na całą monar- 
chję. (Czas). „

F r a n c ja .— Czytamy w korrespondencji z  P aryża  7 z . 
m. Oncgdaj pewna robotnica będąc słabą, spowiadała się 
i  wyznała swemu spowiednikowi, że w Czerwcu 1848 r.

przez kilka dni ukrywała u siebie mordercę Arcy-Bi- 
skupa Paryzkiego, p. Affre. Napominana przez Xiędza 
aby  uczyniła deklarację w tym przedmiocie władzom 
sądowym, chora zezwoliła na to i wezwany do niej 
Komisarz policji cyrkułu w którym mieszkała, odebrał 
iej formalne wyznanie. Tego samego wieczora winny 
został aresztowany. JeSt to robotnik, który po tym wy­
padku ożenił się i żył bardzo spokojnie. (Journal de St.

^IIiszpanJA. —  Rząd zawarł układ z bankiem o for- 
szus 52 miljonów realów, po 9 procent od sta; jako rę- 
koimię wypłaty, oddaje dochody z Hawany.—  Papiery 
na giełdzie dobrze stoją, z powodu zwycięztwa gabinetu 
przy wyborach. (Indep:Belge).

P r u s s y . — Ministerjum Królewsko-/Vws/h<?, przy­
chyla się do założenia Szkoły Realnej w P o zn a n iu .—  
Pan W ullner, Dyrektor Towarzystwa Dramatycznego 
w Freiburgu Bodeńskim , przybędzie z truppą swo- 
j^  do P o z n a n ia .-  Poznań  ma być oświetlony ga­
zem. (Czas). .

W ł o c h y . —  P a p ie ż , Jenerała Gemau udarowa!^pi y 
odjeździe, swym portretem kosztownemi brylantami 
ozdobionym; żonie jego ofiarował kameę starożytną po 
dobnicż brylantami osadzoną; córce kilka medali zło-

, • ii •  w rir/nd JpnerałnzYSKai
UODUieZ DryldlHdmi uodu^Aiucjj .
tvch wielkiego rozmiaru. Dniem wprzód Jenerałuzyskał 

* kompletny zbiór rycin kalkografji P a p ie z k ie j .—  F ran­
cja zawrzeć miała z Toskanją  traktat handlowy. — 
W Turynie Izba rozbiera budżet spraw zagranicznych: 
upoważniła ona gabinet do poboru podatków po ko­
niec Kwietnia. (Indcp. Belge).

R o z m a i to ś c i .— Nie wiele miast w Europie poszczy­
cić się może takim wzrostem ludności, Yd k Nadreńska  
Kolonja. Liczyła ona w r. 1815 zaledwie 47,000 mie­
szkańców, dzisiaj liczy ich 94,000, a z załogą 100,00©; 
tak więc ludność w ciągu lat trzydziestu kilku podwoi­
ł a  sjp _  w  zaprzeszłym tygodniu takie mgły panowały 
w Londynie, ze w okolicy Hyde Parku, omnibusy jeździć 
przestały, a po ulicy można było chodzić tylko prowa­
dząc się pod rękę z latarnikiem; stami czekali ludzie 
przy rogach ulic na W est End, bo lękali się przejśe 
przez ulicę, by ich powóz nie przejechał, albo też tacy 
co zabłąkali. Zaledwo światła zapalonych ulicznych 
latarni na bruku widziano, na Tamizie wszelki ruch był 
wstrzymany, wozy najeżdżały na siebie, chociaż każdy 
furman szedł przed końmi, i zwykle prowadził przed 
sobą latarnika; mnóstwo ludzi zostało przejechanych 
lub zadeptanych, inni straciwszy kierunek drogi, po­
wpadali w wodę i utonęli; rapporta donoszą o trzech 
takich wypadkach.—  Niejaki Pan D., adwokat vi Bru- 
xelli, siedział przy obiedzie; gdy w tem jakiś chłopce 
mający powierzchowność kupczyka, wszedł do mego, 
a wręczając mu bilet wizytowy P. V., innego Adwo â 
ta, rzekł, iż tenże znajdując się w poblizkim magazy ̂  
za sprawunkami, prosi opożyczenie 10 franków, . 
rych mu zabrakło. P. D. natychmiast wygo v  J ; ran,5 
cielowi. Nazajutrz spotyka P. V. i rzecze , Robrze- 
z sobą w ecarte  o wczorajsze 10 f r a n k ó w .  ; ( ^  w ię< 
Gdy siedli do gry, P. D. przegrał, i zaw ^  franków. 
kwita.” »Jak to kwita? toś ty mi wime
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*>'A to jakim sposobem'?” ..Wczoraj pożyczyłeś 10, dziś 
przegrałeś 10.” Po wytłómaczeniu rzeczy okazało się, 
że obadwaj stali się ofiarami zręczności i śmiałości o- 
szusta.  iitoś opowiadał, że w Chinach doktorzy bio­
rą honorarjum od swoich pacyentów tylko wtenczas, 
kiedy są zdrowi; a gdy zachorują, lekarze muszą na.wet 
a p t e k ę  płacić. Słysząc to jakiś hołysz, zawołał: »A] do 
licha! to ja musiałbym wiecznie chorować!”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Xżę Bebulow Jene:-Major z Zamościa; D m o c h o w s k i  Stan: Oby; 

Zabłocia nr 5S4; Jelska Albertyna Oby: z Sobien nr 585; hleme- 
wski Frań: Oby: z Poręby nr 476; Komicrowsk, Jol: Oby: z Jasien- 
u icvnr 1775; Łuszczewski Józ: Oby: z M.Iewka nr 2766; Malcze­
wski Korneli Ob: z Sitna nr 1292; Osw.ec.n.sk, Joz: Oby: rS tryko^ 
w a nr 2680; X. Polkowski W ład: z Bryska nr 556; Sobańska Koza 
Oby: z Poznania nr 473; W asiutynsk, Leon: Oby: z Promny nr 551,

u  r L5 CCn„v . do G łodow a; Engelhard Sekr: Koleg: do Smoleńska;
. 7 V ad-Hr do Sobien; Louis Wilh: Krawiec doParyża; Le- 

r ?  ;V̂ ł óbY-doBelna; Piotrowski Korwin Winc: Marszalek 
Szlachty do Ł u ck a ; W ąsowicz Eust: Ob: do Sochaczewa.
Szlachty uo u o i p i E S I E M I A .

Doniesienie z Kantora A* ł l  erthej urn.
p r z y  u licy  M iodowej p a d  fila ra m i.  

g E R J E  wylosowane, których ciągnienie odbędzie się 
dnia 15 b. m., cale i częściowe, aż do ostatniej chwili ciągnie­
nia, są do nahyna ^ powy/.szvn^Kantoi'z^ _  ^

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej pod N r 477, nadszedł transport DŁDO- 

I P A T W ,  J A B * A B K O W ,  K A P Ł O S O W ,  
o i e t b E E W I ,  B Ł l I S E C i r . i K A W J O B l I

l )  A strach ań sk ieg o  zupełn ie  m ało -so loncgo  —  A. K u eh ark tn .___

Jest do sprzedania O C rM E R  maści karej, lat 7, 
pięknej budowy, zdatny do stada i pod wierzch. 
Wiadomość u P. Lewandowskiego Lekarza W ete- 
rynarji, w  Hotelu Gerlacha, w bramie od strony Sa­

skiego placu, lub oa miejscu n Właściciela w Belwederze, na­
przeciw pałacu, gdzie Odwaeh.

Potrzebna jest na wieś, I * A \ V ł  Służąca, znająca s.ę do­
brze na krawiecczyznie, oraz umiejąca haftować i szyc bieli­
znę. Bliższa wiadomość pod Nr 1251 przy ulicy Nowy-Swiat,
w  entresolach. .  . . .  , ,

M O E iC K A aB N iA  nie młody, najpewniejszy, pisze po polsku, 
mówi po niemiecku, i nieźle po francuzku, potrzebuje stosownego 
pomieszczenia, jak  n. p. dobrego Kamerdynera do Pana, lub jakie­
go Dozorcy przy zakładzie fabrycznym; w  najgorszym wypadku 
Szwajcara. Wiadomość w fabryce J. SejdKtz, przy ulicy Króle­
wskiej, w domu Lubieńskich Nr 1966.

W  dobrach Tarchomin, o 7 wiorst od W arszawy za Pragą, 
jest do sprzedania 3 0 , 0 0 0  C E G I l V  wypalonej, '  W oław 
opasów, i około tysiąc centnarów Siana.

HUŚKASHA Niemka, posiadająca chlubne świadectwa, 
mogąca być takie za Bonę do dzieci, potrzebuje umieszczenia w W ar­
szawie lub na prowincji. Wiadomość przy ulicy Królewskiej Nr 
413 b, na dole w dziedzińcu.

W  przechodzie ulicą Senatorską i innemi, zgubiony został 
H.OJKSE1MS Jubilerski, ria intie W olfa Wejsgold. Łaskawy 
Znalazca raczy takowy oddać poszkodowanemu pod Nr 1809 b, 
przy ulicy Franciszkańskiej, za nagrodą rs. 1.

W  domu Zienteckich zwanym, pod Nr 2768 a , o- 
bok Urzędu Loterji, przy ulicy Alexandrja, jest do 
sprzedania P O K X E P J A N  mahoniowy, o 6ciu 

  "  oktawach, w  dobrym stanie. Wiadomość o miej­
scu, w którem się znajduje, u Stróża tegoż domu.

Ujeżdżalni

W  mieście Poznaniu, w nocy z duia 6go na 7iny Lutego r. b. 
w mieszkaniu Pana Oskara Now ackiego, skradzione zostały sześć 
sztuk Certyfikatów Banku Polskiego litera A, a mianowicie: 
N r 21,901, 2, 3, 4, 5 i 6, a 11. 300, razem fl. 1,800 wynoszące. 
Ostrzega się przeto niniejszem, aby nikt takowych nie nabywał, 
gdyż stosowne zastrzeżeuia w Banku Polskim poczynione zostały.

I Ł O l t  wierzchowy, zupełnie ujeżdżony, tak  dla 
mężczyzny, jak  również i dla kobiety; oraz S I O ­
D Ł A męzkie, są do sprzedania, w domu Zajez­
dnym Kielca, przy ulicy Królewskiej, naprzeciw 

Blizsza wiadomość na miejscu.
Dwa E O R X E P J A N T  palisandrowe, nowe, 

o 7u oktawach, z piatami metalowemi i sztabami, 
są do sprzedania przy ulicy Długiej pod N r 545, o- 
bok Apteki W . W ernera , w oficynie na prawo, na 

lszem piętrze.
Opieka nieletnich Pikel, wzywa Kredytorów zmarłego Augusta 

Pikel Jubilera, aby w dniu 2a Lutego (8 Marca) r. b. o godz: 5ej 
po południu, osobiście zgłosili się z pretensyami swemi, do miesz­
kania tychże nieletnich Pikel, w domu W . Dyzmańskiego, przy ulicy 
Podwal; w razie zaś nie zgłoszenia się, sami sobie przypiszą winę, 
jeżeli z pretensjami swemi, niebędą zamieszczeni na liście kredyto­
ró w .—  J. M undcl, przydany Opiekun.

S A L O P A  tumakowa, z wierzchem adamaszkowym, jest do 
sprzedania za cenę rs. 80. Wiadomość w Hotelu Saskim pod 
Numerem 54.

P O K Ó J  z wspólnym Przedpokojem, przy familji, z mebla­
mi, usługą i stołem lub bez, każdego czasu do najęcia, pod Nr 
1528 przy rogu ulicy Chmielnej i Szpitalnej; wchód od ulicy Szpi­
talnej, na lm  piętrze, gdzie dzwonek. Wiadomość tamże.

Znaleziouo P l G l I . A I t l i S i .  w którym prócz dro- 
bnych pieniędzy, i nieznaczących wielti papierków, za- 
chowane były W exle. W łaściciel za udowodnieniem i 

zwrotem kosztu, odebrać może, pod Nrem 1675, naprzeciw Kościo­
ła  Sgo Alexandra.--------------

J A U I I K A  R U M ,  (
|w  najprzedniejszym gatunku, nadszedł wprost z Londynu d o | 
SHandlu BRACI LESSER, przy placu Krasińskich, w starym i 
iT catrze, i sprzedaje się butelka »“ rs. 1 knn 29 4
m m m m

Do handlu W in, Korzeni, i innych Towarów, SS-rów Schupp, 
w mieście Powiatowein Koninie, gdzie zarazem jest Resursa, Ho­
tel Restauracja i Billard, potrzebni są każdego czasu, lub też 
od Igo Kwietnia r .b . 1) P C Z E N I  umiejący czytać, pisać i nau­
kę rachunków; 2) J t t O D S E A ,  L O K A J  i S T B O Ż ,  któ- 
rzyhy posiadali dobrze znajomość służby,w  domach tego rodza- 

nrakukow anei a obok tego byli zaopatrzeni chlubnemi świa- 
M a j ą c y  chęć przyjęcia powyższych obowiązkó w, zgło­

sić sic mogą po bliższą w tym względzie informację pod Nr 1245
nrzv u l i c y  Nowy-Swiat, w W arszawie, do handlu W in W .K ru- 
peckicgo, lub też na miejsce wyżej wskazane

L O K A L  oowo-wyrestaurowany, składający się z 3ch Pokoi, 
z Kuchnią przy jedne j z»lic pryncypalnych, ws’rodku miasta, 
w  Ogrodzie w  b ardzo  przyjemnem położeniu, może być oddanym  
w zastaw, za wypożyczenie SUMMY rs. 600. Wiadomość w za­
kładzie Piwa B aw arsk iego  L. Naimskiego, na dole, przy ulicy 
Podwal pod Nr 525.________________________________________

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, Dolina A n d o rry .

VV Restauracji N. W asilew a, przy rogu ulic Wierzbowej 
^N iecałej, od Soboty, to jest dnia 5go b. m., od g o d z in v llte j^  
”>z raua  do 4tcj po południu, dostać można B L I N  i ł  W £  
!w różnych gatunkach.

CU \V  KlOI CIIl J !V ----------------- — —’—  -     -7 -7— ■_—7  '7 7  -

W p r u k a r ń i K u r j e r a  W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 20 L u t :  (4 Marca)1853 r — Starszy Cenzor RadcaDw: L. T .T rip p lin


